Protokół 8/04
z posiedzenia Komisji Rewizyjnej

z dnia 23.11.2004 r.

W posiedzeniu uczestniczyli członkowie wg załączonej listy obecności.

Ponadto udział wzięli mieszkańcy Paczkowa wg listy obecności oraz 

1. Mieczysław Matuszny – Prezes ZUKiM

2. Zdzisława Radziszewska – Główny księgowy ZUKiM

3. Dariusz Wąsiak – Skarbnik Gminy

4. Grzegorz Tabaszewski – Stanowisko ds. zamówień publicznych

5. Wacław Ćwik – Przewodniczący Rady Miejskiej.

Porządek posiedzenia:

1. Zapoznanie się z informacją o stanie finansowym ZUKiM-u

2. Analiza zamówień publicznych przeprowadzonych przez Urząd Miejski w okresie od stycznia do końca sierpnia 2004 r.

3. Opracowanie planu pracy na 2005 r.

4. Sprawy bieżące.

Do pkt 1.

R. Napieracz – Powitał wszystkich przybyłych i poprosił o przedstawienie sytuacji finansowej Spółki ZUKiM

M. Matuszny – Informację, którą przedstawi pani księgowa będzie oparta o rachunek zysków i strat sporządzony na dzień 30 września br. Rachunek przedstawia pewne wyniki i prognozy.

Z. Radziszewska – Przedstawiła bilans Spółki. Strata spowodowana na działalności gospodarczej. Ta strata jest wynikiem zmniejszonego przychodu netto ze sprzedaży usług, z tytułu realizowania umowy o zarządzaniu, sprzedaż usług komunalnych, czyli ta podstawowa działalność gospodarcza. Na tej działalności nie będą osiągnięte przychody wielkości zeszłego roku. Zwłaszcza 4 kwartał przyniesie najmniejsze przychody. Koszty trochę spadły i nie osiągną wysokości podstawowej do poprzedniego okresu. Zmniejszą się też koszty z tytułu wynagrodzeń. Pozostałe przychody po sprzedaży dwóch środków trwałych 7.100 zł. tu wynik jest na plus. Pozostałe wyniki z tytułu odsetek nie są wysokie. Strata jest wynikiem działalności związanej z eksploatacją budynków mieszkalnych: na ogrzewanie na Wojska Polskiego strata wynosi 33 tyś. 125 zł., remonty bieżące i eksploatacja budynków strata 153 tyś. 923 zł., na remontach szkół i przedszkoli część jest jeszcze nie wyfakturowana strata wynosi 75 tyś. 741 zł. Te przychody, które osiągane są z tytułu zarządzania nie wystarczają na pokrycie kosztów.

Na remontach bieżących nie będzie można nic więcej zrobić, bo środki są wyczerpane. Centralne ogrzewanie nie jest rozwiązany problem zarządzania olej opałowy też jest stosunkowo drogi. To są wyniki za 9 miesięcy. Na ogrzewaniu i remontach niezrealizowanych trzeba odprowadzać całość przychodu i nie księgować go z tytułu czynszu jako przychodu należnego będzie tylko kwota windykacji.
K. Sobota – Ile zatrudniacie osób?

M. Matuszny – 41 osób. 2 osoby z administracji i 2 osoby z grupy remontowej zostały zwolnione jeden elektryk i jeden hydraulik. Wyniki z przychodów z pracy grupy remontowej wynikało, że grupa remontowa w takim składzie się nie utrzyma. Było dwóch elektryków a potrzeba jednego i z trzech hydraulików jednego hydraulika zwolniono. Środki są skromne na utrzymanie zasobu komunalnego. Zarządzanie szkołami i przedszkolami dało możliwość rozłożenia pracy pracowników w grupie remontowej na placówki oświatowe i wspólnoty mieszkaniowe. Jednocześnie wykonywali prace na budynkach komunalnych gdzie nie było pokrycia w środkach.
D. Wąsiak – Pracownicy zwolnieni nie wypracowywali przychodów dla firmy?
R. Napieracz – Prowadzicie zarząd wspólnot, placówek oświatowych i zasobu komunalnego.

Z. Radziszewska – Za zarząd nad szkołami przychody za 9 miesięcy ogólnie 45 tyś 156 zł. Natomiast koszty wynoszą 31tyś. 985 zł. i tu jest wynik plusowy. Natomiast na remontach szkół i przedszkoli wychodzi strata 75 tyś 740 zł. i jest część nie wyfakturowanych środków, było bardzo duże zużycie materiałów.
Z. Jurek – Na dzień dzisiejszy zalegamy w jednej firmie na materiały za szkoły i przedszkola 17 tyś, w drugiej firmie 14 tyś. Zakres robót był zatwierdzony i rozszerzony i będzie niewykonalny, bo nie ma środków to jest przez Wydział Janusza Walewicza. Czekamy temat i jestem po rozmowie z biegłym zrobimy procedurę sądową o odzyskanie środków włożonych w remonty. Podała nas gmina do sądu o koszty wody za wspólnoty, gdzie koszty tego będą dotyczyły 26 tyś. zł.. Nie ma współpracy.
D. Wąsiak – Powinniśmy powiedzieć, że gmina nie oddała ZUKiM do sądu, a ZWiK Dyrektor będzie odpowiadał dba o swoje przychody. Nie doszli do porozumienia odnośnie spłaty. Jeżeli wspólnoty nie będą miały środków to gmina będzie musiała zapłacić jako właściciel zaległości i wówczas będziemy musieli sądzić zarządcę o zły zarząd. Lepiej załatwić tą sprawę polubownie i zacząć płacić. Wniosków jest osiem są to największe wspólnoty i 50 tyś zł. zaległości.

Z. Jurek – Bronimy Dyrektora ZWiK, ale jeżeli mamy budżet na 2005 r. to powinny być zabezpieczone środki na wymianę wodociągu w Wilamowej gdzie rury są azbestowe i mogą ludzie gminę podawać do sądu za ubytek na zdrowiu. Jeżeli będzie mróz to pozamarza instalacja w budynkach komunalnych. Nie ma żadnej współpracy pomiędzy Panem Dyrektorem ZWiK a ZUKiM.
D. Wąsiak – To wszystko można załatwić na zasadzie współpracy, a nie wchodzenie sobie w drogę, jeżeli jeden wodomierzowa to drugi może ocieplić żeby instalacja nie zamarzała.

Najważniejsza sprawa to to, że Gmina będzie płacić koszty sądowe. 

Z. Radziszewska – Wstępnie do końca roku była deklaracja, że zostanie zadłużenie spłacone. Na spółce 7 tyś pozostało. Na wspólnotach trzeba będzie jakieś czynności podjąć. Czy trzeba było to zrobić przez kancelarię adwokacką?
D. Wąsiak – Nie ma podpisanego żadnego porozumienia. Pan Karolczak ma zajęcie komornicze. Też ponosi koszty komornicze i koszty zastępstwa sądowego. My wywalamy bezsensowne koszty i nie możemy się dogadać. Dlaczego w ramach kosztów sądowych nie robi się wodociągowania np. Wilamowej.
R. Napieracz – Sprawa porozumienia wraca jak bumerang. Ustalono harmonogram spłat.

M. Matuszny – Spotkaliśmy się, byliśmy na Komisji. Podjęliśmy pewne wspólne zadania żeby, oddłużyć spółkę i pomóc zakładowi budżetowemu, podjęto działania spisano protokół. I co się okazało. Było zestawienie zobowiązań Urzędu wobec wspólnot mieszkaniowych. Były ustalenia, że ta kwota będzie zapłacona w terminie ustalonym z Dyrektorem, Karolczak oddał protokół nie podpisując, bo nie przekazał tej kwoty. Wycofał się z wodomierzowania mieszkań komunalnych we wspólnotach. I wygląda to tak, że zadłużenie spółki jest spłacone. Jest tylko zadłużenie wspólnot względem ZWiK.
D. Wąsiak – Dlaczego Pan nie płaci na bieżąca za wodę.

M. Matuszny – proszę żebyśmy nie wchodzili w skrajność, że wszystko, co złe to ZUKiM. Jeżeli chodzi o zaległości to one powstały z poprzedniej działalności. Przecież Firma przy przekształceniu w Spółkę nie była oddłużona tylko przejęła zobowiązania Zakładu Budżetowego. 
D. Wąsiak – Bo w każdym innym wypadku to gmina przejęłaby zobowiązania i musiałaby spłacać. 

M. Matuszny – Dlatego jest to wspólny interes, a nie tylko sprawa Spółki. Tu mam wykaz budynków zwodomierzowanych przez ZWiK wspólnot mieszkaniowych gdzie są zwodomierzowane mieszkania komunalne. Na dzień dzisiejszy 81 budynków na 141 wspólnot mieszkaniowych jest zwodomierzowanych. Z tego 52 budynki są rozliczane na bieżąco z tego tytułu, że Spółka zapłaciła zadłużenie do ZWiK. Sprawa polega na tym, że trzeba byłoby szybko zwodomierzować mieszkania komunalne we wspólnotach.
D. Wąsiak – Co będzie jak kancelaria adwokacka wystąpi do mieszkańców prywatnych i okaże się, że zalega 2 tyś. zł.
M. Matuszny – Skarbnik oczekuje, żeby bez względu czy ludzie płacą to i tak powinno się odprowadzić do ZWiK-u. W tym momencie nikt nie patrzy na interes Spółki tylko na interes ZWiK. Mam pytanie czy jak spłacimy całe zadłużenie to czy Skarbnik uważa, że skończą się problemy? Ja uważam, że problem pozostanie, bo Dyrektor musi obniżać koszty. Nie powinniśmy wpadać w skrajność, że wszystko to wina ZUKiM.

Z. Radziszewska  – Nie wiem czy wszystkie zaliczki na wspólnoty Urzędu jako właściciela i Spółki są regulowane na bieżąco czy są też poślizgi dwu, trzy miesięczne. Jeżeli stan środków będzie pozwalał to będziemy regulować.

D. Wąsiak – Jeżeli są zaległości na wspólnocie to trzeba rozdysponować fundusz remontowy. Komornik będzie prowadził postępowanie wobec wspólnot i będzie zajmował wszystkie wpływy. Najgorsze będzie, gdy ktoś płaci na bieżąco za wodę i nagle przychodzi komornik i karze płacić.

M. Matuszny – Nie jest tak, że wszyscy właściciele płacą. My możemy grzecznie prosić, aby wpłacał. Właściciele pomimo tego, że mają taki obowiązek na rachunek wspólnoty nie wpłacają zaliczek. Powstała strata na działalności remontowej. Proszę jednak popatrzeć na to, ze Spółka prowadziła eksploatację kotłowni wyżej niż są naliczenia stąd też powstałą strata za zeszły rok. To, że mieliśmy możliwość wykorzystania grupy remontowej na wspólnotach na szkołach przedszkolach i w ramach limitów środków na budynkach komunalnych to jakoś to funkcjonowano. Nie wszystkie prace wykonane na budynkach komunalnych zostały wyfakturowane. Proszę, aby o Spółce pomyślano, ona też robi sprawy dla gminy. My nie jesteśmy w stanie zapłacić 200 tyś ZWiK.

D. Wąsiak – Sytuacja gminy w 2005 r. jest nie ciekawa, ale sytuacja 2 zakładów też jest nieciekawa. Powinniśmy czerpać dywidendę ze Spółki, a Zakład winien nam przekazywać nadwyżkę. Jesteście całkowicie uzależnieni od gminy błędem było prywatyzowanie tego zakładu.

M. Matuszny – Spółka przyjęła zobowiązania, i do dzisiaj spłaca. 
Z. Jurek – Przy przekształceniu powinien być prokurator i nie wiadomo czy nie będzie. Nieoszacowanie środków. Jak największy był aport po to żeby można było wziąć kredyt. Wiata pokryta eternitem kosztuje na dzień dzisiejszy 80 tyś zł. Portiernia wyceniona na 14 tyś zł. Mam na piśmie to, co przejąłem i jest to 250 tyś zadłużenia za wodę. Pan Warzocha przez pół roku nie płacił za wodę. Jeżeli już mówimy o współpracy to powinna być. Jeżeli jest po kwartale to następuje przekazanie czynszów do gminy. Przekazujemy 40 tyś, co miesiąc do gminy. Mieliśmy wszystkie lokale użytkowe, które to pieniądze były dla nas. Nie mam nic przecie Dyrektorowi ZWiK, ale ma on wygodnictwo. Jeżeli coś się dzieje to od razu do gminy się zwraca o pieniądze. Były czarne chmury nad oczyszczalnią gmina zapłaciłaby za zrzuty ścieków. Będę bronił Skarbnika, bo musi pilnować finansów gminy. ZWiK ma wygodnictwo, bo jest zakładem. Jeżeli jest zamysł, żeby zlikwidować Spółkę może to pomysł Wydziału GKiR, bo na dzień dzisiejszy będzie wypowiedziana umowa za zarząd nad placówkami oświatowymi i będzie się tym zajmował Pan Walewicz razem ze swoimi ludźmi.

R. Napieracz - Jeżeli ta działalność przynosi Wam Straty to chyba lepiej, że będzie zabrana. 

M. Matuszny – Prowadząc działalność remontową na szkołach, przedszkolach i budynkach komunalnych to ja koszty grupy remontowej mogę rozłożyć. Jest fakturowane do limitu prowadzenie remontu. Łączyliśmy remonty wspólnie. Spółka ponosiła koszty w imieniu gminy, ale tylko, dlatego bo to jest Spółka gminna.

R. Napieracz – Jest takie zdanie, dlatego, bo nie ZWiK jest zadłużony a wspólnoty gdzie zarządcą jest ZUKiM. 

M. Matuszny – Znamy szczegóły i powinniśmy wziąć od początku wszystko pod uwagę. Nie mamy środków, aby w ciągu 2 miesięcy zejść z zadłużenia. Spółka zalega tylko 7 tyś.

Z. Jurek – W Paczkowie jest 141 wspólnot.

Z. Radziszewska – Zadłużenie nie pogłębiło się, bo jest spłacane tylko nie w pełnej wysokości.

M. Matuszny – Zadłużenie zmalało. Mechanizm działa z wodomierzowaniem. Dyrektor przejął rozliczanie za wodę. Nie zwodomierzował mieszkań komunalnych we wspólnotach. 

Z. Jurek – Ja nie kwestionuję, ale denerwuje mnie, że są to pieniądze podatników, a my dajemy pieniądze za darmo kancelarii adwokackiej. Pieniądze wychodzą z gminy. Gmina sama się sądzi. I trzeba usiąść i rozmawiać i wodomierzować pozostałe budynki.
M. Matuszny – Ostatnio jak rozmawiałem ze Skarbnikiem i Pan poinformował mnie, że ZWiK ma komornika i że ma 27 tyś do zajęcia. Przekazaliśmy do ZWiK 39 tyś, ale Dyrektor jest uczulony, na ZUKiM. Chodzi o decyzję, kiedy zakończy wodomierzowanie wszystkich mieszkań, bo będziemy wiedzieć, jaka jest kwota do spłaty. Słyszałem, że ma to nastąpić w ciągu 2 miesięcy.
D. Wąsiak – Przy złożeniu nowej kalkulacji na 2005 r. jest zawarte, że zostanie to skończone
M. Matuszny – Gmina zapłaciła za wodomierze. To nie były dodatkowe koszty dla ZWiK.
D. Wąsiak – Pana Karolczaka trzeba będzie wezwać na Komisję Budżetową i przeanalizować dokładnie plan finansowy, aby nie zwiększył zatrudnienia. Sprzedaż wody spada.
M. Matuszny – Jeżeli wspólnoty spłacą to i tak dalej będą koszty. On musi redukować koszty.

D. Wąsiak – Jesteście w podobnej sytuacji.

M. Matuszny – U mnie zatrudnienie maleje, a u niego rośnie. W każdej kalkulacji zwiększają się koszty przez zatrudnienie.

D. Wąsiak – Jeżeli macie straty na działalności remontowej to nie powinniście byli prowadzić tej działalności. Czy wszystkie prace są wykonane, odebrane?
Z. Radziszewska – Jeżeli jest 10 tyś na miesiąc to co da się z tego zrobić.

M. Matuszny – Jeżeli kosztorysy są złożone 4 października br. dzisiaj mamy 23 listopad i służby pana Walewicza nie zdążyły sprawdzić. Karolczak musi przejąć do końca lokale komunale w budynkach wspólnotowych.
Z. Jurek – Całe przedszkole w Trzeboszowicach jest zalane, a inwestycja jest prowadzona od lipca i jest to inwestycja prowadzona przez Pana Walewicza.

Z. Radziszewska - Z tytułu zarządzania kotłownią na Wojska Polskiego ponosimy same koszty, a nie otrzymujemy żadnego wynagrodzenia. Brakuje środków, i nawet, jeżeli jest wola do spłaty to nie możemy spłacić. 
Z. Jurek – Żałuję, że nie sprawdziłem, jak wymieniali złoża. 

M. Matuszny – Mamy umowy, które funkcjonują to nie mogę rozwiązać grupy remontowej. Otrzymałem pismo od M. Kieliszka, że mamy ocieplić instalację wodociągową. Pan Karolczak za materiał miał zapłacone, a my mamy ponosić koszty ocieplania. Chyba, że będzie limit środków i otrzymamy wynagrodzenie. Będziemy musieli to zrobić, ale ta działalność znowu przyniesie straty, bo Dyrektor źle wykonał pracę.

Z. Jurek – My ustalaliśmy koszty za wywóz i mamy najtaniej w okolicy to powinniśmy zwrócić się o dofinansowanie. W granicach 9 tyś przekazaliśmy do Marszałkowskiego Urzędu. Monopolistą jest Zakład Energetyczny. Było zawsze mówione „zwodociągujemy gminę to nie będziemy podnosić środków”. Ponosimy koszty na przesyłach, grawitacyjnie wszystko spływa, a pieniądze i tak dostaje. Z każdym problemem biegnie do gminy.

R. Napieracz – Co powinna zrobić gmina, a co Spółka?
M. Matuszny – Zmobilizować Pana Karolczaka żeby zwodomierzował mieszkania komunalne we wspólnotach.
D. Wąsiak – Płacić miesięcznie nie czekać. Prezes i Spółka powinni działać tak żeby mieć jak najmniej kosztów.

M. Matuszny – Spółka zamiast spłacać dług to musi zakładać środki za osoby niepłacące z lokali komunalnych. On przejmuje my wypracowane pieniądze przeznaczamy na spłatę zadłużenia.

Z. Jurek – Potrzebujemy zakupić opał na Wojska Polskiego i nie chcemy żeby gmina nam dała tylko sami zakupujemy i nie lecimy do Urzędu. 

M. Matuszny – My spłacamy.

Z. Radziszewska – Jeżeli w ciągu 10 dni nie zapłacę to będą dodatkowe koszty. 

M. Matuszny – Czekamy na opinię radcy prawnego. Proszę zobaczyć jeszcze jedną sprawę Sienkiewicza 10 i Wojska Polskiego kotłownia powinna inaczej funkcjonować powinniśmy mieć jako zarządca umowę z właścicielami na dostawę ciepła i to, co zbierzemy za ogrzewanie odprowadzić do gminy i w tym momencie jak nie zapłaci jeden czy drugi lokator pokrywać różnicę z Urzędu.

D. Wąsiak – Do wspólnoty moglibyśmy oddać kotłownie. Skorygować akty notarialne.
M. Matuszny – Tak samo z Wojska Polskiego opłaty do gminy i trzeba będzie kupić opał, zabezpieczyć przegląd, obsługę, remont. Na dzień dzisiejszy robi to Spółka więc też to doceniajmy. 
D. Wąsiak – Szukajmy jak najlepsze rozwiązanie.

R. Napieracz – Co omawiacie jak spotykacie się z Burmistrzem?

M. Matuszny – Jesteśmy Spółką gminy i robimy rzeczy, które przynoszą straty. Spółka nie jest winna wszystkiemu. 
W. Wąsiak – to jest kwadratura koła. Ja chcę płacić za normalną robotę w terminie, ale nie fakturowanie, tracimy czas na błahostki. Sprawa Sienkiewicz rozliczenia nie było i później temat wyszedł. 
M. Matuszny - To nie jest tak, bo my jesteśmy zobowiązani podjąć działania, ale limit środków jest ograniczony.

D. Wąsiak – Cele i założenia w Urzędzie nie są spójne z celami Spółki. Mówiono o robieniu dachów, roboty na wspólnotach też są w części zrobione. Na chwile obecną powinien być opracowany system działania. Jeżeli robimy dachy to robimy. Teraz jest tak, że przyszedł niezadowolony najemca i wszyscy się uginają. Niektóre usterki są podstawowe i trzeba zabezpieczyć bezpieczeństwo, a czasami wpadają jeszcze awarie.

R. Napieracz – Czy planuje Pan dodatkową działalność.

M. Matuszny – Przedstawimy na ostatnim posiedzeniu Rady Nadzorczej sprzedaż części terenu. Na dzień dzisiejszy mam sytuację niestabilną. Gdybym chciał otworzyć hurtownię to nie mam gwarancji ze strony gminy, że zarządzenie budynkami komunalnymi nie pójdzie do gminy. Na wspólnotach różnie bywa. Nie wszyscy właściciele chcą, aby grupa remontowa wykonywała pewne remonty. W pozostałych rzeczach startujemy do przetargów. Nie wiem, jaka jest polityka odnośnie składowiska. Akcja zima, oczyszczanie miasta, utrzymanie zieleni. Oczyszczanie miasta kończy się w lutym 2006 r. Są to ryzykowne decyzje i nie mogą pogorszyć sytuacji gminy. Można byłoby otworzyć hurtownię, żeby nie pobierać materiałów na działalność remontową z innych hurtowni. Nie ma stabilności, a są to nakłady i nie mogę podjąć takiego ryzyka. Ja się skupiłem żeby obniżać koszty w Spółce. Spółka miała zadłużenie. Potrzeba nam 9 miesięcy przyszłego roku i wyjdziemy na prostą. Zabrano zarządzaniem cmentarzem.

K. Sobota – Może trzeba było wystartować do przetargu.

M. Matuszny – Ale na takich warunkach jakie były określone do przetargu to nie podjąłbym się tego.

R. Radziszewska – Przychód jest chwiejny przychód 10 tyś brutto i co można zrobić za tą kwotę.

M. Matuszny – Bardzo dużo żeśmy zrobili, instalacji gazowej, dachów.

R. Napieracz – Czy nie warto objąć umową wszystkie działania, które nie leżały w gestii ZUKiM.

M. Matuszny - My wykonujemy dla gminy pewne rzeczy. Powinna być umowa o dostawę ciepła do lokali mieszkalnych we wspólnocie.

Z. Radziszewska– Musiałby w budżecie zabezpieczyć środki za tych, co nie płacą.
M. Matuszny – Są koszty stałe, które trzeba ponosić, na razie ponosi te koszty Spółka. Gdyby uzupełniono by aport to spłacamy zadłużenie w tym samym dniu.
Z. Radziszewska – Ktoś musiał dać pozwolenie Dyrektorowi na sprawę. 

M. Matuszny – Na zebraniu wspólnoty mieszkaniowej w pewnym momencie będzie pytanie skąd wzięły się koszty.
K. Sobota – Teraz nie wiem, jakie może być rozwiązanie. Tyle razy były organizowane spotkania i nic to nie dało.

R. Napieracz – Czy to jest wynikiem niecierpliwości Dyrektora ZWiK?

M. Matuszny – Nasza sytuacja Spółki jest też trudna.
K. Sobota – To jest dla mnie nie zrozumiałe, że dwa Zakłady Gminy sądzą się między sobą i tworzy to dodatkowe koszty. Ja drugiej takiej gminy nie znam.

R. Napieracz – Jego też trzeba zrozumieć, bo ma tego monopolistę.
D. Wąsiak – Pan Prezes mówił, że podejmuje działania mające na celu zmniejszenie kosztów. Odbył się przetarg na akcję zimową. Była jedna oferta ZUKiM niestety nie podpisaliśmy umowy ponieważ stawki, które dał ZUKiM są horyzontalne, bo mogę zrozumieć wskaźnik inflacyjny, lub wzrost wynagrodzeń, ale dla przykładu stawka za samochód pługiem w 2003 r.  była 68,32 zł. teraz z 96,30 zł., samochód ciężarowy 26,64 zł wzrost na 48,15 zł., piaskarka 18,30 zł. wzrost na 101,65 zł. ładowarko spycharka 50,02 zł. na 64,20 zł. ciągnik 54,90 zł. na 58,85 zł. wywóz jednej tony nieczystości było 5,25 zł. koszt tony piasku z piaskarką i ładowarką 2,25 zł. wzrósł na 51,36 zł. Nie chcę dalej czytać.
M. Matuszny – Takie ceny zostały zaproponowane przez Spółkę jest to przetarg i Spółka ma być nastawiona na zysk, więc ma prawo wystartować z takimi stawkami. Natomiast proszę mi powiedzieć czy zakres do przetargu na akcję zima jest utrzymany w stosunku do zeszłorocznego przetargu.

D. Wąsiak – Jest zmniejszony o drogi parkowe.

M. Matuszny – Są przeniesione pewne koszty, które w poprzedniej akcji zima były ponoszone przez Gminę, w tej chwili w specyfikacji zostały przeniesione na wykonawcę, więc proszę się nie dziwić, że z niskimi cenami nie możemy startować. Dla przykładu podam, że gmina finansowała rozwiezienie pojemników na piasek, natomiast dzisiaj jest to na koszt przyszłego wykonawcy.

D. Wąsiak – Nie było w zeszłym roku oblodzenia i to jest dodatkowa pozycja, która doszła, zmniejszyliśmy też ilość do odśnieżania w parkach. Całe szczęście, że doszło do podpisania umowy z wolnej ręki wynegocjowaliśmy lepsze warunki.

Z. Jurek – Jeśli mówimy o mieszance piaskowo solnej to w 2003 r. tona kosztowała 2 zł. teraz kosztuje 8 zł. paliwo kosztowało 2,40 zł. kosztuje 3,90 zł. 

M. Matuszny – W specyfikacji nie było wskazane, w jakich sytuacjach gmina potraktuje oblodzenie chodnika z winy wykonawcy. Nie można zakładać, że na takich zasadach każde oblodzenie będzie zaliczone jako wina wykonawcy. My przygotowaliśmy ofertę pod tą specyfikację. Przygotowałem specyfikację korzystną dla Spółki gdyż Skarbniku nie mogę Spółki narażać na koszty. Gdybyśmy wiedzieli, że będziemy prowadzić akcję zima to w czerwcu moglibyśmy kupić sól po niższej cenie.
K. Sobota – Czy możecie wziąć kredyt?

M. Matuszny – Myślę, że przy takim wyniku nie otrzymalibyśmy go.

D. Wąsiak – Powinny być podjęte działania do odnowienia parku maszynowego.

M. Matuszny – Myślimy, aby poprawić jakość usług np. w oczyszczaniu ulic. Ze sprzedaży placu część środków przeznaczylibyśmy na zakup zamiatarki. Ale jeżeli będziemy tylko spłacać zadłużenie to nie będziemy mogli się rozwijać. Będę rozmawiał z Burmistrzem o stabilności umów pomiędzy Spółką a Gminą przede wszystkim o umowie odnośnie zarządzania zasobem komunalnym.
R. Napieracz – Współpracę trzeba skonkretyzować. Każdy ma jakąś wolę działania, ale trzeba nie wiem czy nie trzeba powołać jakiś zespół ludzi, którzy próbowaliby rozwiązać problem.

Z. Jurek – Wywoziliśmy osad i zmniejszano zadłużenie. Teraz nabija kasę ludziom z innej gminy.

D. Wąsiak – Był wniosek, że Pan Dyrektor ma robić przetarg, i robił go?

Z. Jurek – Zapoznaliśmy się z sytuacją Spółki jako komisja. Wiemy jak jest sytuacja ZWiK. Na dole w Wydziale GKiR jest zatrudnionych tylu ludzi i jest naczelnik, powinni pójść tam zobaczyć, co się dzieje, ale oni wszyscy się boją.
R. Napieracz sformułował wniosek: Komisja zapoznała się z sytuacją gospodarczo – finansową Spółki ZUKiM i stwierdziła, że jest ona zła i rokuje dalszym pogarszaniem się. W związku z tym Komisja wnioskuje o powołanie grupy ludzi złożonej z przedstawicieli ZUKiM, ZWiK i Urzędu Miejskiego, której celem będzie wypracowanie konkretnych i ostatecznych rozwiązań współpracy pomiędzy w/w instytucjami. Komisja wniosek przyjęła jednogłośnie.
R. Napieracz sformułował wniosek: W związku z przedstawieniem przez ZUKiM pozwów przedsądowych prowadzonych przez biuro adwokackie Wrocław zleconych przez Pana Dyrektora Cz. Karolczaka dotyczących zaległości Wspólnot Mieszkaniowych wobec ZWiK za wodę Komisja Rewizyjna wnioskuje o natychmiastowe zajęcie stanowiska przez Pana Burmistrza w wyżej wymienionej sprawie. Komisja wniosek przyjęła jednogłośnie.
Do pkt 2.

R. Napieracz – Przekazał Komisji dokumentację przetargową celem zapoznanie się z nią.

Po przeanalizowaniu dokumentacji przetargowej sformułował pytanie, że gdy w przypadku, gdy oferent daje lepsze gwarancje, a cena jest minimalnie większa od innych ofert, to czy nie warto zastanowić się i nie brać najniższej ceny?
G. Tabaszewski – Musimy opierać się na kryteriach określonych w specyfikacji istotnych warunków zamówienia i jeśli tam była tylko cena to nie można tego zmieniać.

W. Ćwik – Komisja przetargowa ma ustalony regulamin działania i dane oferty, w jaki sposób porównuje?

G. Tabaszewski – Według kryteriów ustalonych w specyfikacji.

R. Napieracz – Czy regulamin musi być cały czas ten sam?

G. Tabaszewski – Zawsze jest cena brana pod uwagę są też brane inne kryteria indywidualnie do określonych przetargów.

R. Napieracz – Czy można tak skonstruować, aby nie wpaść w pułapkę, że np. mamy bardzo wysoką cenę i gwarancję, a skonstruować tak żeby cena była ewentualnie minimalnie większa, ale za to były lepsze gwarancje?
G. Tabaszewski – Do punktacji można takie zapisy wprowadzić. Z doświadczeń moich wynika, że rzadko jest tak, że gwarancja decydowała o wyborze takiej oferty.

Z. Jurek – Sam przetarg jest zrobiony dobrze, natomiast, jeśli chodzi o odbiór techniczny to czy są wpięte protokoły odbioru, kto z ramienia gminy odbierał?
G. Tabaszewski – Jeżeli przetarg zostanie rozstrzygnięty, ja przekazuję jeden egzemplarz umowy wykonawcy, drugi egzemplarz do Wydziału i tam jest dany pracownik, który nadzoruje całość wykonania.
W. Ćwik – Przy dyskusji na temat wad występujących przy odbiorze okien w Szkole w Trzeboszowicach jeden z argumentów, który usłyszałem od urzędnika pracującego w Wydziale GK był następujący: myśmy musieli przyjąć taki montaż okien, ponieważ gdybyśmy się nie zgodzili na to, to zakłócilibyśmy harmonogram związany z przetargiem i nie skorzystalibyśmy z pieniędzy, które ktoś z zewnątrz chciał nam przekazać na remont tych okien. Nie mogę się zgodzić z takim argumentem, bo to jest rodzaj szantażu.
R. Napieracz sformułował wniosek: Komisja zapoznała się z dokumentacją przetargową dotyczącą inwestycji remontowych na drogach wiejskich. Komisja stwierdziła, że dokumentacja związana z przetargami prowadzona jest prawidłowo. Komisja uważa, że wskazane byłoby wprowadzenie zmian punktacji do regulaminu przetargowego, aby uzyskać większe możliwości zagwarantowania rękojmi danej inwestycji, nawet kosztem ceny. Komisja wniosek przyjęła jednogłośnie.
Do pkt 3.
Komisja opracowała plan pracy Komisji na 2005 r., który stanowi załącznik do protokołu.

Do pkt 4.

Na posiedzeniu nie poruszano innych spraw. Na tym protokół zakończono.
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